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Sccyai!ś:i w Foisce.
Podobnie jak rewolucya fi ,.icuska wl: a nowe, 

żywcze soki w spróchniały w swej sędziwej starości 
gmach absolntystycznej wiary, stając 8>ę przez tę 
właśnie destrnkcyiną rolą w ówczesnych zaśniedzia­
łych orgaL. ;mach s, ołecznych rozsadnikiem słisznych 
\ zasadach nr *et nr jbardziej wyemancypowanych 

religii praw człowieka, stojącego dotychczas pod

ciach, >le i pragnień ich, jak zmora. Ten nowy 
ś .r a t  stwarza równie nc./e aksyrmoty, które określił 
krótko poseł Daszyński w mowie, wypowiedz: cnej 
10 maja. „Praca ma być podstawą bytu i wolności 
narodn i jednostki". Mówił o tera uprzednio Żeromski, 
starając się stworzyć Polskę syndykaiistyczną, jako 
jedno ogniwo „początku św r.ta pracy".

Oczywiście, że naczelna rola przypadła tu w myśl 
programów ideowych związkom aocyalistycznym,

Itsyallśsl W P>lsav Byty premier Horacsewskl pnwmav<a w c z u ij obrad zjiizde P P S D. w Krakowie.

JaUleaii artysty: Boman Żelaiowski.

W  Polsce socyalizm postępuje naprzód, wbrew 
pewnym odLmom społeczeństwa, tw.erdzącym, źe 
radykalnymi środkami Ojczyzny nie zbudujemy.

Kongres zwołany w Krakowie ta dzień 25 kwie­
tnia, był historycznym dniem dla socyalizmn pol­
skiego. Określił on jasne obecne swoje zadania, zł- 
znaczając wcale niedwuznacznie stosunek do poto­
kiem zniszczenia i rozpaczy płynącego bolszewizmn, 
omawiając w referacie p. Ziemięckiego, za tego ro­
dzaju tendeneya w party' w żadnym względzie ntizy- 
m >ć się nie da, utrudniając jedynie zdecydowaną 
politykę, przez stworzenie ot uczepów r  gdy nie 
mogących połączyć ogni t z wodą, polityki zdą? jącej
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Issyallśsl w P iln i:

pręgierzem zimnnizowanych pr zywilejów, mających 
przeogromną i zdaje się niechlubną silę właścicieli 
niewolników, tak i obecnie będące w stadynm cią­
głego narastuni , wypadki stwarzają nowy świat, 
dotycnczas nazywany ntopią, jak.mś dziecięcym żar­
tem. To nie otopia i o tern każdy wie aobrze, co 
więcej rozumiejąc bieg tworzących się sytnacyi idzie 

naprzód z tą myślą, że trzeba przecie zarzucić precz 
co ciężyło na zdrowych i trzeźwych ni ylko cfaę

Obchód 1, nrja b. r. w War.,, . ie.

idącym konsekwentnie kn wytycznym programom, 
streszczającym się w słusznych i mocnych tw ier­
dzeniach, że nie jakiekolwiek tradycye, gnieżdżące 
się w konserwatywnych nawyknieniach, wszczepia­
jących i w zdrowe ciała chorobliwe degenerujące 
pierwiastki, nie szeroka, wielkopańska fantazya, 
albo kilka odzieuziczonych włości, mc ą prawo de­
cydujące, ale ten, kto to prawo zdobywa mocnym 
wysiłkiem.


